DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM LEŚNICTWA, 
HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO ORAZ ŁOWIECTOA, l 


Warszawa, dnia 1 marca 1922 roku. 


USTALENIE PIASKÓW ZWIEWNYCH I WYDM. 


Przykry widok przedstawiają u nas często napotykane z daleka już bielejące. 
się zwiewne piaski i wydmy, które w ich sąsiedztwie zasypują pola uprawne. Pia 
takie tworzyły się pierwotnie na dnie morza lub przez moreny lodowcowe. Po ustą- 
pieniu morza i lodowców, dno morskie obsychało, wiatr unosił drobny piasek i ten 
jeśli złożony był z urodzajnego pyłu, powoli porósł rzadką trawą, poczem krzewa 
i lasem. Las ten nieoględnie ścięty i nie zalesiony na wyciętych przestrzeniach: 
tworzyły się znów wydmy. Gdy obserwować będziemy piasczysty pagórek, kt 
obnażony został z lasu, to zauważymy, że wiatr uderzając w pagórek, rozpocz 
wydmuchywać piasek, a gdy napotyka przeszkodę, jak kępy, pniaki, kamienie, to mię: 
dzy wydmą i temi powstaje wolna przestrzeń, a to dla tego, że wiatr uderzając — 
o przeszkodę, odbija się — lecz z chwilą, gdy piasek u przeszkody wyżej się usypie | 
zacznie się staczać i przeszkodę zasypywać, by przestrzeń całkowicie piaskiem po- zj 
kryć. Na początku z małej wydmy nikt sobie nic nie robi, dopiero wówczas, gdy 
staje się ona niewygodną, wówczas wzraca się na nią uwagę, gdy już się rozszerzy, | 
do tego stopnia, iż robota ustalenia wydmy okaże się bardzo kosztowną i mozolną. 
Ponowne też zalesienie tych zwiewnych piasków, należy dziś u nas do kwestji pierw- 
szorzędnych. Wprawdzie nie jest to sprawa nowa, na którą zwracamy uwagę Szan. 
Czytelników i Kolegów, warta tylko przypomnienia, dopóki nie dozna w kraju na- 
szym powszechnego zastosowania i rozpowszechnienia. 

Przedewszystkiem, zanim przystąpiemy do ustalenia wydmy, należy najpierw. 
uporządkować przestrzeń tak, ażeby zmniejszyć lub wyrównać wszelkie nierówności. 
oporu wiatru po wydmie. 

Grunta graniczące z wydmą, należy otoczyć płotami lub rowami, aby na- 
stępnie posadzone drzewka nie były przez wiatr wywiane, lub piaskiem zasypywane.. 

Z robotami około ustalenia wydm, rozpocząć od strony zkąd najbardziej 
wiatry wieją i posuwać je z wiatrem, zwykle zależeć to będzie od danego terenu, 
u nas wypadnie to z pewnemi zmianami w kierunku od północno-zachodu, ku po- 
łudnio-wschodowi. Wydmę, którą mamy zamiar ustalić, gdy zajmuje przestrzenie 
większe, wpierw należy sporządzić plan — przestrzeń podzielić w tym kierunku, 
w kwadraty lub prostokąty, tak, aby przy przewożeniu materjałów ustalających, przez. 
bezplanowe jeżdzenie nie robiono dróg po wydmie sprzyjających uruchomieniu piasku 


osoby ustalenia wydm bywają najrozmaitsze, podajemy kilka, aby w miarę 
każdy chcący to zrobić u siebie, wybrał taki, który najtaniej i najłatwiej da 
konać. 

 Wydmę ustalić mozna SE nakrywanie rożnņemi materjałami = „dż a 


Dla uniknięcia ANR sw nakrywa się wydmę tylko pasami, lub 
ratki, a używa się do tego w kawałki pokrajanej darni lub torfu, odstępach 6—12 
Użyć możemy do tego wrzosu lub perzu wygrabionego z roli — można użyć 
gliny i na jesieni składa się glina w kupkach na wydmę, przez zimę glina skru- 
a na wiosnę cienką warstwą rozrzuca się ją po wydmie. Jeżeli wydma jest 
uża, iż za jednym razem nie zdąży się jej pokryć, to się zaczyna od starannego 
wania miejsc najwięcej zagrożonych, jakiemi są zwykle pagórki i kotliny. Do na- 
ania użyć możemy gałęzi, najlepiej sosnowych, rozkładając je po wydmie. Mo- 
je także wtykać szeregami, grubszemi końcami w grunt, skierowanych za wia- 
ak, aby cokolwiek z czubkami pochylonymi wydmę nakrywały. Przy tym sy- 
e wychodzi na jeden morg 50—60 fur gałęzi. 

Na dużych przestrzeniach, gdzie wiatr dużo zwiewa piasku i tworzy ławice 
ykanie gałęzi nie jest dostatecznym środkiem ustalenia wydmy, w takich okolicz= 


o w grunt koły z grubszych gałęzi drzew wierzbowych lub topolowych, które przy 
ej wilgoci, w dolnej warstwie piasku łatwo się zakorzeniają, z braku tych, można 
i innych gatunków drzew tak liściastych jak i iglastych. Wysokość kołów nad 


w powinien być prostopadły do panujących wiatrów. Między te płoty, aby utwo- 
darń, wsiewa się nasienie wydmuchrzycy (Elimus arenarius) lub korzenie pocię* 
perzu. Na polu perz jako chwast uprzykrzony, tu jednakże, dla utworzenia 
ki, głęboko w ziemię sięgających korzeni, bardzo przysłużyć się może. Wprawdzie 
go przytem ginie, lecz część iego rozkłada się i tworzy próchnicę, część zaś 
muje się i tworzy gęstą plecionkę, wiążącą piasek lotny. Wydmuchrzyca jest tra- 
ją, wypuszcza długie rozłogi z korzenia, obficie rozgałęziające się w ziemi. Ma źdbła 
ube, trzcinowate, 2—5 stóp wysokie, liście twarde, niebieskawe; kłos 6—8 cali dłu- 
, nasienie z plewami zrosłe, podłużne, żółtawe, do owsa podobne. Jest nadzwyczaj 
trzymała na posuchę i rośnie dziko na piaskach, nasypach i skarpach. Żadna ro- 
na nie nadaje się lepiej do ustalenia wydm, żadna głębszych i skuteczniej wydmę 
ustalających korzeni nie tworzy, które wgłąb idą do 3 łokci, jak wydmuchrzyca. W je- 
wydobywają się korzenie perzu z roli i przechowuje się w suchem miejscu. 
cześniejszą wiosną lub też zaraz w jesieni, kiedy deszcz ziemię należycie zwilży 
enie perzu pocięte na kawałki, długie 5—6 cali, układa się za motyką lub płu- 
w bruzdy, płytko przyorują i wałcem ugniatają. Kłosy wydmuchrzycy zbierają 
>» w jesieni i rozsadzają w kwadrat, na odległość 1 łokcia, jeden od drugiego, płyt- 
. Dla lepszego ocienienia i zabezpieczenia od promieni słońca, wysiewa się jedno- 
e wiosną, nieco sporku żarnowca i nostrzyku białego. Tak utworzoną darń zo- 


się '/a korca łubinu żółtego, zabronowywa i walcuje. W połowie lub końcu k nić 
na to samo miejsce wysiewa się drugie pół korca, a robi się to przy końcu mi 
Wyrosły łubin pozostawia się nietknięty. W następnym roku, w połowie kwi 
nia, pomiędzy stojące jeszcze łodygi zasiewa' się korzec łubinu. Niekiedy dla otrzy- 
mania zwartego porostu, zasiew łubinu jeszcze i w trzecim roku powtórzyć w; 
W drugim lub trzecim roku pomiędzy stojące łodygi łubinu sadzić sosnę. 
także zaprowadzić las, jak w poprzednim artykule powiedziane było. „Jakie gatun 
drzew są najodpowiedniejsze do zalesienia nieużytków" sadząc sadzonki akacji, br 
zy, sosny, bankę, a gdzie trochę wilgoci osikę i dąb, w miejscach podmokłych olszę, 
Po zalesieniu wydmy należy nad nią roztoczyć opiekę i ochronę to jest: 
Dosadzić miejsca próżne. 
Zakazać jeżdzenia i chodzenia po wydmie. 
Zakazać użytkowania ściółki, pastwiska i przepędu bydła. 
Zakazać pobierać użytków ubocznych zbierania opadłych gałązek, kopa! 
pniaków i t. p. Y 


Walenty Koleczko. 


LĄSY GRECJI DZISIEJSZEJ. 


1 Zarys ogólny: Grecja, z trzech stron otoczona morzem, najbardziej na pt 
łudnie wysunięty punkt Bałkanu, stanowi wyłącznie kraj górzysty i pagórkowaty, 
siadający bardzo mało równin. Góry należą do systemu karstowego (wapniakowego), 
są po większej części gołe albo z płytką warstwą humusu. Nieliczne doliny są zazwy- 
czaj bagniste. Upały i posucha charakteryzują klimat grecki zwłaszcza w miejsco- 
wościach nieposiadających lasów i o krańcowych stosunkach temperatury. 

Smutne zjawisko życia gospodarczego w Grecji stanowi ciągłe zmniejszanie 
się przestrzeni zalesionych, wywołane użytkowaniem lasów, opartem na braku ws 
kiego planu i sensu. Im bardziej zmniejsza się drzewostan Grecji, tem bard: 
zwiększa się import drzewa z zagranicy do tego historycznego kraju. Dawne obsze 
lasy, pokrywające prawie całą starożytną Helladę stopniały w najwyższym stopni 
i doświadczyły zupełnego spustoszenia z ręki ludzkiej. | 

Że dawna Hellada była bardziej zalesiona, niż dzisiejsza Grecja, tego dowo- 
dzą notatki starożytnych pisarzy. Już Herodot, najstarszy z trzech wielkich pisarzów 
starożytnej Grecji, zalicza prowincje greckie do najbardziej zalesionych w Europie 
Tymczasem dzisiejszą Grecję zaliczamy do najbiedniejszych w lasy państw kon 
nentu. „Swego czasu kiedy Grecja była dosyć gęsto zalesione tj. w drugiej połowie 


zenie IE do niedawna bujnemi lasami, przemieniały się n w dzikie 
jnie, porosłe trawą i karłowatemi krzewami. W ek$ploatacji lasów miejscowych 
znano wtedy żadnego ograniczenia i tak lasy położone nad morzem, względnie 
stóp gór zostały wyrąbane bez litości i wyrobione w materjał do budowy okrętów. 
całe drzewostany w górach zostały zniszczone przez rabunkowe żywicowanie. 
Chociaż istnieją w Grecji pewne przepisy ochrony lasów, to jednak z braku 
sji rządu, nikt ich nie przestrzega. Dziesiątki tysięcy sztuk bydła pasie się swo- 
i bez żadnych ograniczeń po lasach i w kiłkuletnich zagajnikach. Dalej ciągłe 
stały się wielką plagą lasów greckich. Do ostatniej chwili nie przedsiębrano 
ych środków zapobiegawczych. Dopiero w ostatnich czasach, rząd grecki stara 
ynić pewne kroki dla położenia kresu bezplanowej gospodarce leśnej i starają 
wprowadzić pewien przymus odnawiania wyrąbanych terenów. Jednak lasy greckie 
zostały spustoszone, że rząd będzie potrzebował olbrzymiego nakładu pracy or- 
izacyjnej i licznych lat, by uzdrowić leśnictwo krajowe. 
2. Zalesienie kraju. Wybrzeża i wyspy Grecji są prawie pozbawione lasów 
rosłe miejscami gęstwą trudnych do przebycia wspaniałych krzewów (Moquis), 
żonych z laurów, myrtów, dzikich róż, pistacji i jagodniaków. Gdzieniegdzie wśród 
wów dominuje dąb połudn. (Quercus alex) i pinje (Pinus pinii). W rejonie przed- 
spotyka się również same krzewy, częściowo zawsze zielone gaje liściaste. Po- 
j w górach właściwych widnieją zwarte drzewostany, godne zaznaczenia z tego 
względu, że flora ich przyziemna (pokrywa) bogata jest w piękne rośliny endemiczne. 
Do najbardziej rozpowszechnionych w Grecji drzew leśnych należą liczne ga- 
ki dębów, lecz tylko niektóre z nich nadają się do eksploatacji. Dęby rosną prze- 
ażnie na zachodniem wybrzeżu kontynentu greckiego. A więc dąb grecki (Quercus 
ps) dostarcza poszukiwane w handłu barwniki (Valonea). Dalej wiecznie zielony 
ląb skalny (Quercus alex) i dąb korkowy (Quercus suberosa) tworzą zwarty pas po- 
zy górami i wybrzeżem morskiem. Dęby środkowo*europejskie t. j. krótko- i dłu- 
szypułokwe (q. pedunculata et sesiliflora) spotyka się w Grecji b. rzadko.. W pro- 
tcji Eubei (Negroponte) rośnie obficie gatunek dębu zw. Quercus pubescens. Po 
tem rozpowszechnione jest tutaj drzewo fizetowe zw. Rhus cotinus, znane w handlu 
wnym pod nazwą drzewa.żółtego, dostarczającego nader cennych barwników dla 
ysłu chamicznego. (Drzewo fizetowe o żółtem drewnie należy odróżniać od 
ież żółtego drzewa szafranowego Elaedendron croceum, rosnącego w Afryce - 
fudniowej, a używanego w Europie w stolarstwie meblowem.). 
Buk (Fagus silvatica), nadzwyczaj rozpowszechniony prawie w całej Europie, 
tępuje dopiero w górach Pindu (Pindos) i osiąga w północnej Tesalji, granicę 
udniową swego rozpowszechnienia. Poza wyżej zaznaczonemi gatunkami drzew 
stych znajdują się jeszcze w lasach greckich wiązy, płatany (Płatanus orientalis); 
le i kasztany (Castanaea vesca). Z drzew szlachetnych w całym kraju spotyka się 
oliwkowe i figowe, charakteryzujące krajobraz grecki. 
Bardziej niż liściaste, rozpowszechnione są w Grecji drzewa iglaste, miano- 
wicie kilka gatunków jodeł, jak Abies Apollinaris, Abies Cephalonica, Abies Reg, Ama- 


metrów, o KR nie At oia me rabunkowej lub ognia. 
spotyka się częściowo w drzewostanach czystych, częścią w domieszce z 
sosną czarną (Pinus laricio), która pozatem rośnie na Korsyce i w Hiszpanii 
dniowej. Dalej na południu na wybrzeży morskiem występuje w całych drzew 
nach zwłaszcza w Attyce i Eubei — sosna małoazjatycka (Pinus halepensis), | 
w Grecji półn. wcale się nie spotyka. Jako drzewo leśne wybrzeża zachodniego 
tyka się sosnę pinję (Pinus pinia), cyprysy (Cedrus atlantica), cisy (Taxu b 
i różne gatunki jałowców Juniperus et Chamaecyparis. 
Wszystkie te lasy są bezlitośnie poszarpane i postrzępione przez człowiekć 
bydło i pożary. Dzisiaj lasy o charakterze zwartych puszcz, spotykamy jeszcze w łańc 
chu górskim Pindu i Parnasu, gdzie lasy te zawdzięczają ocalenie swemu niedostę 
nemu położeniu. Morea jest również dobrze zalesiona w swych głębszych, częśc 
bardziej dostępne jej okolice są jeszcze dzisiaj silnie eksploatowane. Górzysta A 
dja i tyle przez poetów opiewana część środkowa Peloponezu, ma różnolite za 
sienie. I tak północny stok Manalosa i Olonos są zalesione. Trafiają się jednak w 
żej tylko drzewostany karłowate. Na Elis, punkcie wyjścia gór Arkadji ku wschodowi 
las jest rzadkością, to samo na wybrzeżu zachodniem Messenji, gdzie spotyka. 
nieliczne pinje, oraz w Argolidzie (Argolis), gdzie spotykamy drzewostany sosno' 
tylko na zboczach gór. 
Równina Tessalji stanowi step bezdrzewny. Na wschodzie góry Olimpu, O 
Pelion i Mavrobuni są gęsto zalesione dębem wiecznie zielonym (Quercus ale 
który dochodzi aż do północnych Sporadów. W Grecji środkowej rosną na znanej 
powszechnie z mytologji Othrys i na Ecie (Etos) drzewa laurowe i piękne drzewc 
stany jodłowe, dochodzące 1600 m nad poziom morza. Na Helikonie, Kilhaironi 
Parnes i Geromios lasy ku wschodowi są coraz rzadsze. Na wzgórzach powy: 
stery sosny (P. halepensis) rosną sosny czarne (P. laricio) i jodły szlachetne. Szc 
południowy Eubei posiada jeszcze resztki lasów liściastych. 
Duża wyspa Kreta na południu Grecji posiada b. mało lasów, rosną tą n 
przeważnie gaje oliwkowe. Z wysp Jońskich, tylko jedna Kephalonia wyróżnia się 
swoimi lasami jodłowemi. 
Wskutek wojny zwycięskiej, Grecja powiększyła swoje terytorja przedewszyst 
kiem kosztem Turcji i uzyskała dużą część Macedonii i Epiru oraz liczne wyspy 
morzu Egejskim. Te nowouzyskane prowincje są bogate w lasy, chociaż nie ma tam, | 
ani nie było racjonalnej kultury leśnej. Więcej zwarte drzewostany są liczne tyl 
w tych okolicach, gdzie brak dróg uniemożliwiał wywóz. Po zatem duże obszary 
skie są tutaj bezdrzewne, nagie i służą tylko, jako pastwiska. Półwysep Chalkid 
jest bogaty w lasy, dęby, buki i kasztany pokrywają tutaj wzgórza Chomendu, nai 
miast na wschód od Salonik leży szmat kraju błotnistego. Z wysp Thasos i Samotraka 
są bogate w lasy, natomiast Imbros, Lemnos i Agiostrat są bezleśne. 
3. Polityka leśna. Lasy Grecji znajdują się po większej części w rękach pań: 
stwa, nieznaczna część jest własnością gmin i klasztorów. Własność prywatna j 
minimalna. Zaznaczyć należy, że na górze Athos znajdują się stare lasy liściaste, bę- 
dące własnością tamtejszej starej samorządnej gminy klasztornej (Hagion Oros). 
4. Handel drzewny. Produkcja drzewna w Grecji jest nadzwyczaj 
i wynosi 50.000—60.000 m? drzewa budulcowego i stolarskiego ro cznie. Zna 


est AE, i KA REA R całą edit co zaś ae 
a i stolarki, to 15—20 razy ją przekraczają. Dzisiaj wskutek szczupłego zale- 


kresie. Przed wojną do państw importujących, materjały drzewne do Grecji, 
ażały Rosja, Rumunja, Bułgarja i Turcja, mniej Austro-Węgry. Dzisiaj takie pań- 
jak Czechosłowacja i Jugosławia dążą do zagarnięcia importu drzewnego do - 
cj. Nawet i Polsce czyniono poważne propozycje na dostawę bukowych i dę- 
vych podkładów kolejowych do Grecji typu „les traverses equaries avec deux 
chaufrainós”. W roku 1913 import drzewa surowego nieobrobionego do Gre- 
wyniósł sumę 10.735,000 franków. 
Cła wwozowe w Grecji wynoszą w monecie złotej drachm (1 drachma”/10 
ka franc). 
Tar. ogólna Tar. konwencyjna | 


Jodła i świerk w klocach za 1 m 8.00 8.00 
s „M ciosana lub tarta 
powyżej 20 mm. grubości 1 m? 13.50 10.00 
Jodła i świerk deski do 20mm. grub. 1 mê 16.00 16.00 
Dębina grub. 1 m? 21.00 21.00 
Wiązy, klony i t. p. za 1 më 19.00 19.00 
Buk wogóle za 100 oka”) 4.00 1.00 
Klepka bednarska 51007, 1.00 1.00 
Deski pudełkowe na ko- 
ryntki i cytryny 3 „UOP 6.00 6.00 | 
Węgiel drzewny a MY 1.50 1.50 
Opał — wwóz dozwolony bez cła. 


Handel zewnętrzny dzięki wygodnemu położeniu geograficznemu Grecji i ta- | 
owi kupieckiemu samych Greków — jest b. ożywiony. Transporty drzewa, 
ństw śródziemnomorskich pochodzące, są odbierane i sortowane w porcie Pireus 
v Atenach. Handel drzewny w Pireus dominuje nad innymi portami, gdzię posiada 
oddziały i filje. Działalność Pireusu sięga z wyjątkiem Cykladów na całe wschodnie 
rzeże, ponieważ bogaty w zatoki port tamtejszy jest dostępniejszy, niż punkty 
na pobrzeżu zachodniem. 

Przemysł Grecji rozwija się powoli i to od czasu ogłoszenia niepodległości 
018 r.), jednak jest jeszcze mały i rozciąga się na nieliczne miejscowości i arty- 
. Z przemysłu leśnego istnieje w tym kraju, poza niedużymi tartakami wodnym 
i parowymi — sześć tartaków dużych, z czego 4 w Patrasie, i po jednym w Pireu- 

i Zante. Pireus jest centrum niedużego przemysłu greckiego. W r. 1913 oprócz 
ków była tu fabryka mebli z napędem motorowym, dwie wytwórnie wozów i fa- 


1) Produkcja drzewa opałowego kilkanaście razy przewyższa produkcje drzewa materjal- 
pochodzi to z braku odpowiednich na budulec drzewostanów w miejscowościach do- 


tych. 
2) 1 Oka = 1,25 klgr. 


„Greckie towarzystwo dla przemysłu i handlu REC z e zakła 
3,000.000 franków. Celem towarzystwa tego jest założenie większych tartasów 
cji i obróbka drzewa z prowincji nowo-przyłączonych do Grecji. 


Forestario. 


MATERJAL UŻYTKOWY -U NASZYCH DRZEW LEŚNYCH, ' 


Drzewo każde z natury swej dzieli się na trzy części — pień, gałęzie i 
rzenie. Stosunek między wielkością masy drzewnej każdej z tych części jest ri 
i w zupełności zależy od warunków wśród których drzewo wyrosło. W zwykł 
warunkach na strzałę drzewa (na pień) odchodzi największa część masy drzewr 
przyczem część ta w miarę wzrostu drzewa silnie się powiększa. U drzew iglas 
zazwyczaj widzimy strzałę najwięcej rozwiniętę. 

Wielki wpływ na stosunek masy drzewnej w drzewie ma okoliczność 
drzewo rosło — w ciasnem zwarciu czy też na swobodzie — w tym drugim wyp 
masa gałęzi i sęków znacznie się powiększa i może równać się połowie masy w 
łem drzewie. Również jak zwarcie i stopień dobroci gleby wpływa na wyżej wspom 
stosunek — na glebach lichych masa gałęzi stale się powiększa. 

Wobec tego średnie dane zebrane z doświadczeń w tym przedmiocie 
mogą być brane za zupełnie ścisłe, lecz tylko w przybliżeniu. Na zasadzie dan 
Piejla i T. Hartiga powiedzieć można, że w starym wysokopiennym zwartym dr 
wostanie, przy warunkach sprzyjających, pień zawiera 60—85'/o, gałęzie 5— 
i korzenie 5—30?/0 ogólnej masy drzewa. 

Oto tabelka pokazująca ten stosunek dla czterech gatunków naszych d 

©/o pnia 0/0 gałęzi 0/9 korzeni 
Sosna T= 8—15 15—20 
Świerk 80—85 8—10. 15—25 
Brzoza 75—80 5—10 5—12 
Dąb 60 15—25 20—25 

Dęby wyrosłe swobodnie oddzielnie, mają około 58%/, masy w gałęzi 

Wziąwszy pod uwagę, że materjał użytkowy otrzymuje się przeważnie z 
drzewnego, drwa zaś z grubszych gałęzi i wierzchołków — pozostałe zaś drobn 
gałęzie idą na chrust lub karpinę — możemy z powyższej tabelki wyprowadzić w 
sek o ilości tych materjałów z ogólnej masy drzewnej danego gatunku drzewa. 

Jednakże i tutaj —- wiek, gatunek gleby, warunki klimatyczne, forma 
i inne warunki — wywierają wpływ na wytworzenie mnóstwa zupełnie różnych 
zultatów wyliczeń, wskutek czego tylko dła drzewostanów rębnych lub przedręb 
można z pewną ufnością polegać na średnich cyfrach opartych na wielokro 
doświadczeniu. 


edług tablic Bu n ści masy drzewnej (bez k 
ostanach rębnych znajdują się następujące kategorje: j 


użytek drzewo opał. chrust 
Sosna 64—85 24— 9 12—6 
Świerk 82—92 8— 4 10-—4 
Dąb 40—70 48—24 12—6 


Z powyższych danych wynika, że największą ilość matyrjału użytkowego daje 
wierk, następnie sosna w końcu dąb, Rezultat ten każdemu powinien się wydać 
sznym, jeśli weźmiemy pod uwagą formę każdego z tych drzew iich rozgałęzienie. 
praktyce powyższe cyfry są zupełnie sprawiedliwe dla większej liczby, grupy drzew, 
łych drzewostanów. Jeśli zas idzie o drzewa oddzielne to zawsze dają pewne 
mi dość znaczne uchylenia od danych średnich. Okoliczność ta jednak nie może 
wpływu na aktualność owych danych — gdyż jak wiadomo w taksacji leśnej 
oda masowych doświadczeń i średnich wielkości stanowi podstawę tej nauki 


)LOWANIE NA WILKI. 


oizod z łowiectwa w Rosji w roku 1916). 


Na jutro, niedzielę dnia 24 grudnia otrzymałem zaproszenie na polowanie 
na wiłki. 

Możność zapolowania na wilki podziałała wielce na mój humor. Wymarsz 
iznaczono z gończemi na godzinę 6 rano. W pierwszej chwili trochę się zdziwiłem 
powodu zagadkowego polowania, albowiem miejscowość, którą natenczas w czasie 
ania zamieszkiwałem jest wyjątkowo bezleśna. Horyzont we wszystkich kierunkach 
arty z wyjątkiem kilku dziesięcin (3—5) tu i owdzie wśród nieogarnionych pól 
terczących kilko letnich młodników, składających się z dębu, brzozy, osiki 
leszczyny. Z wymienionych gatunków drzew dominuje osika, która znalazła tam 


ołączone jest z niemałemi trudnościami oraz z pewnem niebezpieczeństwem dla 
nego życia w razie niewyładowania broni. 
Odpowiednio też do wyglądu i wielkości zajmowanej przestrzeni nazwała 
ność tubylcza laski te, nie znające kultury leśnej, krzakami. Natomiast tego 
aju gęste zarośla stanowią pierwszorzędnej wartości schronisko dla zwierza 
ego, tak użytecznego, jak i drapieżnego. Niestety ani jednego ani drugiego nie 
zbyt wiele, gdyż chodząc nieraz całemi dniami, do szczęśliwego trafu należało 
anie najwyżej dwóch do trzech zajęcy. Tylko bieżący, czwarty rok wojny, 
urozmaicił nieco wygasłą — że się tak wyrażę — faunę leśną pojawieniem się wilków. 
Prawie codziennie przyjeżdżają okoliczni chłopi ze skargami, że wilki wyrzą* 
dzaj: odromne spustoszenie we wsi, pożerając owce, źrebięta, a nawet dość często 
dorosłe. 


- 


Wysłuchawszy opowiadań zdesperowanych chłopków obiecałem wz 
w jutrzejszem polowaniu. l 
Jedni mnie upewniali, że w przeciwległym lasku widzieli pięć sztuk, inni 
znów całą chmarę. 
Bezczelne wilki widząc, że ich nikt nie prześladuje, pozwalały sobie ku ne 
większemu rozgoryczeniu chłopów chodzić w biały dzień do ich zagród po ła 
zdobycz. Z powodu licznych budowli, skleconych z chrustu i wylepionych niec 
gliną, wtargnięcie dla sprytnych bestyj nie było zbyt trudne. 
Zanim przejdę do omówienia sprawy polowania chciałbym opowiedzieć pew. 
wielce charakterystyczny wypadek z wilkiem, lecz nie bardzo przyjemny, i 
jeden osobnik wilczego rodu miał szczęście wściec się. Wilk wprawdzie wścieka . 
rzadko, wskutek czego nasuwało się pytanie, czy wspomniany osobnik wściekł 
z zrządzenia natury, czy też przypadkiem pokąsany został przez wściekłego psa. 
Jak się niezadługo okazało, pokąsał go rzeczywiście wściekły pies w 
czasie, kiedy ów niebezpieczny „przyjaciel“ owiec urządzał w sadzie zasadzkę na nie. 
Wilk ogarnięty szałem wściekłości wpadł niespodzianie do wsi. Zaałarmowana 
zjawieniem się wściekłego wilka ludność wieśniacza, uzbroiwszy się w widły, topory, 
kije i co tylko było pod ręką, wyruszyła natychmiast w pościg za nim. | 


Wilk natomiast, nie zwracając najmniejszej uwagi na hufiec uzbrojonego 
tłumu płci obojga, kto mu był w drodze, starał się ukąsić. Nawet balkon, na kt i 
jeden chłop znalazł schronienie, odwiedzony został przez wilka; do najwyższe 
stopnia „wystraszony chłop stracił wszelką odwagę, by uderzyć napastnika. Wilk zaś! 
tolerując jego wspaniałomyślności, uchwycił go za sukmanę i ciągnie z balkonu. 
Podczas zmagania się chłopa z wilkiem na balkonie, zjawił się na miejscu wypadku 
inny chłop. Zwierz, zrezygnowawszy teraz z pierwszej ofiary napadu, 
omieszkał natychmiast pomścić się na obrońcy. Z szaloną wściekłością rzucił się 
niego i jął kąsać, lecz tym razem nie za sukmanę, lecz za nogi tak dotkliwie, ż 
krew z rany polała. Zwinny chłop nie namyślając się długo, zdołał uchwycić 
za kark i siadł na niego jak na wierzchowca. Szamocąc się, raptownym ruch 
w tył udało się wilkowi uchwycić rękę chłopa. Chłop zaś, nie zważając na ból, aby 
za wszelką cenę uniemożliwić mu ucieczkę, trzymał go dalej z całej siły. 
Stopniowo około wilka i chłopa na nim siedzącego, zgromadziło się mnóstwo 
widzów, raczej niezaradnych gapiów, uzbrojonych w różnorodne narzędzia domowego 
użytku z wyjątkiem broni palnej. Debatują jakby położyć kres tej niewesołej scenie. 
Jedni krzyczą zakłóć, inni powiesić, ale żaden niema odwagi podjąć się tego wyko- 
nać. Ktoś wtrącił zdanie, żeby zabić wilka toporem, lecz obawiał się, by nie zdruzgo= 
tać przy tej operacji ręki chłopu. Ostatecznie po dość długim namyśle odważny 
obrońca zręcznie się przymierzył i uderzył wilka w głowę. Ku wielkiej radości zebra- 
nej zgraji leżał wilk rozciągnięty na ziemi i ostatecznie unieszkodliwiony, a chłop na- 
wpół żywy obok niego ocierał krew z rany. 
| Wyżej opisany był to nader tragiczny z wilkiem wypadek, który wyjątkowyn m 
zbiegiem okoliczności moja kronika z dziedziny łowiectwa notuje. 
Wedlug opowiadań chłopów pojawiły sie tej zimy po raz pierwszy wil ki 
w tej miejscowości. Co prawda — to nie stali mieszkańcy tej bezleśnej miejscow 
Bowiem one tak samo jak ludzie w dobie obecnej, ratując wątek życia, były zmu= 


ń wo h. 

Zrezygnowawszy ze zwierzyny w lasach poleskich, postanowiły przetrzebić 
lwiek liczne stada owiec, wychodząc przytem z tej prostej logiki: 

Niech głupi chłop pości, my natomiast żadnych postów nie przyznajemy. 

I tak ubywało codziennie po kilka owiec z niejednego stada. 


Jutro ma się odbyć polowanie. Jak na tutejsze stosunki pod względem ło- 
ctwa nie bez pewnego uroku. Kwestja teraz względem pogody. Starzy znachorzy 
ymywali, że będzie dzień słoneczny. 

Broni palnej i amunicji użyczyła mi dziedziczka, u której od sześciu miesięcy 
specjalnem zezwoleniem gubernatora pełniłem funkcję pomocnika administratora. 
jroń była to piękna kurkowa dwunastka „Sauerówka” po nieboszczyku mężu, wielkim 
matorze zwierzyny i łowów. Posiadając strzelbę, doznałem niezmiernej radości czu 
się, jak w kraju ojczystym. Strzelba ta od tej chwili była mi jedyną pocieszycielką 
słodą życia na wygnaniu. Dopiero nieszczęsna rewolucja i następnie anarchia nie- 
>kiełznana przyprawiła mnie o jej utratę. Stała się pewnego poranku podczas mej 


iiecznego spokoju i nienarażania się na gorsze następstwa zniewołony byłem milczeć 
Dobór rynsztunku towarzyszy myśliwych w „łapciach* był niemniej urozmai- 
ny, i jak na tutejsze stosunki, dość wykwintny. Zbrukane bowiem codziennem uży- 
vaniem, zimą i latem, w dnie robocze i święta, kożuchy, zdobiły piękne, kurkowe 
atralówki, własnego wyrobu skórzane ładownice, torby i troki, oraz nieodłączna 
erka napełniona wódką. Amunicja także własnego przysposobienia stanowiła 
ważny atut w ręku myśliwego. 
Towarzystwo z ubioru nie bardzo przyjemne, lecz w istocie owiane ser- 
decznością do mnie. Byłem z tego zadowolony. 


Nazajutrz o 7-ej rano w 6 strzelb wyruszamy pieszo w pobliskie jary, do 
do których podobno wczoraj wilki sześć owiec zapędziły. Droga z powodu głębo- 
kiego śniegu i nierównego terenu była dość uciążliwa. 

z Podszedłszy do skraju zarośli, puszczamy psy celem przeszukania tychże. 
zaś ustawiamy się dokoła zarośli w znacznej jeden od drugiego odległości, ocze- 
ąc z wytężonym słuchem wydania głosów przez psy, co miało oznaczać napotka- 
nie świeżego śladu lub ostatniego legowiska zwierza. 

Oczekiwanie nasze zbyt długie przy trzaskającym mrozie nie było wielce 
hęcające. Może tych wilków wcale nie ma. Zniecierpliwieni trochę tem długiem 
czekiwaniem postanowiliśmy wywołać psy i udac się do następnych zarośli, odda- 
ych od obecnych najmniej dwie wiorsty drogi przez nierówne pola ij śnieg głę: 
i Opuściwszy z pewnem niezadowoleniem zajmowane dotychczas stanowiska, 
dążamy zwolna na punkt zborny. 

Ponieważ jednak dotychczas ani jeden pies się nie pokazał, (była nadzieja, 
że jakiś zwierz w każdym ‘razie musi w gęstwinie się znajdować. 

Wkrótce ozwały się psy z zachodniej części zarośli. Zaciekłe szczekanie zda- 
towarzyszy, miało oznajmiać napotkanie śladu większego zwierza czworonożnego. 


Ą BL swej naturalnej okazałości wypada z Hi z półno. j strony 
wilczysko. Ujrzawszy przed sobą otwarte pole i BA w v rodzaju posagáw 


zdążywszy jednak schować się zupełnie, otrzymał od mego sąsiada porcję gru 
śrutu, na przywitanie i pożegnanie; niewiadomo tylko z jakim skutkiem. 
Skonsternowany Nemrod utrzymywał, że się po strzale mocno  skurc: 
i nieco do tyłu wykrzywił. 
— Wycelowałem dobrze, wcalem się nie wystraszył — wyjąkał z pewnym 
przymusem lwan Nikiforowicz. 
-— Jeżeli wilk został faktycznie postrzelony, znajdziemy go w każdym ra: 
przy pomocy psów. | 
Odszukanie postrzelonego wilka było de facto nieodzownem naszem życze 
niem. Ale niespodziane natknięcie na postrzeloną bestję było niemniej niebezpiec 
W dodatku za nieoględną lekomyślność łatwo można było przypłacić życiem w razie 
nieostrożnego zachowania się z bronią którego z myśliwych. i 
Wilk najwidoczniej schronił się w bezpieczną kryjówkę. Również nie u 
wątpliwości, że wyszedł drugą stroną lasku, natenczas opuszczoną przez wszystk 
myśliwych. 
Nie namyślając się długo, rozpoczynamy energiczny pościg w kierunku 
powrotnego tropu. Na odgłos strzałów przybiegły momentalnie ogary. 
Do pierwszego jednak kroku należało skonstatowenie toru strzału. Tak 
wydawał się być celny; jakby cokolwiek zdołowany. Zachmurzone nieco umysły w 
pogodziła po kilkunastu krokach napotkana farba. 
Po małej przerwie zaczęły psy zaciekle szczekać. 
Krzewy dębiny i osiki były do tego stopnia z sobą zwikłane, że tylko 
części chyłkiem i po części na czworakach możliwem było je przebyć. Nie zważ 
na tamujące posuwanie się przeszkody, zdążamy w przyspieszonem tempie i zapar- 
tym oddechem w kierunku odgłosu szczekania psów, a że było z jakie dwieście kr 
ków, nietrwała odzież wojenna nie zbyt imponujący miała wygląd. Zaciekłość ujad 
nia psów dowodziła, że wilk żyje i niechce się poddać napastnikom, któreby chc 
trjumfować w roli zdobywców. — Pies szczeka nie więcej jak dwadzieścia krokó 
odemnie, lecz ujrzeć go w tej gęstwinie jest niemożebne. Cóż tu wobec tego począć? 
Wpadłem jednak niebawem na pomysł uzbrojenia się w kij i łoskotem r 
szyć go z miejsca. Poskutkowało doraźne moje przedsięwzięcie znakomicie, zmu: 
jąc go opóścić śmiertelne leże i zwolna przeczołgać się jeszcze kilkanaście kroków. 
Na ucieczkę sił mu już nie starczyło. 
Łaknąłem strzału do wilka, jak stęsknione serce dziewicy lubego otuch 
Ale dobicie nie mogło sprawić myśliwemu o wyższych aspiracjach pożądanej 
tysfakcji. 
W pośpiechu zalazłem w taką gęstwinę, z której nieszybko było możliwem 
wybrnąć. 
Towarzysze moi umieli jakoś sprawniej przebywać gęste zarośla i z tej ra i 
dotarli znacznie wcześniej do wilķa. i 


ay po niemałem wyborykaniu się z gąszczu na miejsce więcej prze- 
>țlone, zarysował się przedemną nielada dramatyczny obrazek na całość którego 
dały się: ludzie, psy i wilk dogorywający. 

Psów szczekanie i ożywiona rozmowa towarzyszy uczyniły w cichym gaju 


Oczekiwano tylko mego przybycia, celem zaofiarowania strzału wyłącznie mnie. | 
Aby przykrócić ostatnie jego męki bezzwłocznie zlecenie wykonałem i od tej | 
vili przestał być wilk niebezpiecznym na wszystkie czasy, a obfity łyk żytniówki | 
lasnego przysposobienia był pożądanem pokrzepieniem po przebytym trudzie. 

Chwila ta niezwykła w mem życiu na długo miłem pozostanie wspomnieniem, 


DZIAŁ 
HANDLU I PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO. 


! RYNKÓW DRZEWNYCH: 


Polska. Dokładne sprawozdanie rynkowe zamieściliśmy w numerze 3-im 
„Przeglądu Leśnego". Wskutek niekorzystnych dla nas zmian walutowych, znów rynek 
nasz tak wewnątrz, jak i na zewnątrz zaczyna się ożywiać i to przy pewnej tenden- 
ji zwyżkowej zwłaszcza na materjały eksportowe. Ceny dobrych sosnowych desek | 
obrzynanych (ciesielskich) dochodzą do 14—15000 mk. za më, sosny w blokach pri- 
a żądano loco stacja na Polesiu 6500—7000 mk. Zaznaczyć należy, że najwyższe 
ceny drzewa są na Pomorzu i na pograniczu niem'eckiem. Ceny te czasami zadzi- 
ją nas i zdaje się, że płacący je liczą na dalszą zniżkę marki, bo tylko wtedy 
panowie ci mogą uchronić się od przysłowiowego Zabłockiego. Bo jakżeż inaczej 
wać można żądanie powyżej 10,000 mk.') za 1 mê kloców sosnowych loco wagon 
Tucholi. Drugie miejsce pod wzgłędem wysokości cen zajmuje Małopolska Za- 
nia, gdzie również ceny drzewne są bardzo wysokie. Zaznaczam, że przy cenach 
bnych wyjść można na swoje tylko przy dalszej deprecjacji marki, gdyż wyra- 
anie nabywców na wyrób materjałów eksportowych, często zawodzą. Należy 
na przetargach pod uwagę, wysokie koszta handlowe, robotnicze, transportowe 
, p. A sytuacja finansowa niepewna, gdyż takie same są możliwości zniżki, jak 
yżki marki. Po zatem w państwach o zdrowej walucie w ślad ogólnego wstępo- 


1) do 15,000 mk i wyżej. (Przyp. Red.). 


dzisiejszych do poziomu ae Ja to zdrowy oda spole 
chodniej Europy, biorących życie bardziej realnie, a mniej dyplomatycznie niż r 
Remember! 

Zniżka cen drzewa w Szwajcarji. 
Na ostatnich dorocznych przetargach drzewnych w Aargau, Schwytz i Uri 
uzyskano następujące ceny za 1 më świerkowych dłużyc 0,51—1 m* zawart 
33'24 frank., 1—1,5 m? 36 fr., 1,5—2 m? 39 fr., 2 i wyżej m$ zawartości 42'82 fra: 
Drzewo ma być odbierane w lesie, koszta transportu 1 më do stacji kolejowej 
względnie tartaku wyniosą jeszcze 10—12 franków. Pewien zastój w przemyśle, o 
niczona działalność budowlana, oraz duży wwóz drzewa z zagranicy przyczyniły 
do stałej zniżki cen drzewa na rynku miejscowym. Że ceny drzewa z szybkością 
wrotną zbliżają się do norm przedwojennych, tego dowodzi następujące zestawi 
sum, płaconych za 1 m$ świerku w klocach o pojemności przeciętnej od 0,5—2,5 më 
w latach poszczególnych, a więc płacono w 


i 


w roku 1912 F R : 35 franków, 
„ 1916 : Ę c 598, 
a 1917 > f > 66 A 
„ 1918 > > 3 88 k 
"also W > 363%2 
1920 64 s 


_ i dzisiaj 38 franków, a WIEŻ tylko o 3 ARE więcej, jak w r. 1912. 
Włochy. Wobec ciągłych zapytań o włoski rynek drzewny ze strony naszych 

kół zainteresowanych, podajemy poniżej ceny płacone ostatnio w Tryjeście za 1 m? 
materjału tartego ś wierkoweo prima według miejscowych usance'ów. 


Deski dług. 4 m. szer. 8—14 cm. grub. 6—10 mm. 340—360  lirów. 

n z e „ powyżej 15 cm.  , à 380—400 

5 : 4 A 8—14 cm. „ 15—15 mm. 270—280 5 
u » ’ „ powyżej 15 cm. , s 300—320 
z z 7 » 10—15 cm. „  20--25 mm. 200—210 = 
» y 3 „ powyżej 16 cm. , m 260—295 h 
» k 6 i 10—15 cm. „ 30—60 mm, 200—210 ` 
" ę powyżej 16 cm. >» 260—290 za 


Bantówka 50x50 mm. — 100x100 mm. 280—300 lirów. 

Towar niesortowany, wolny od murszu, pęknięć i sęków szkodliwych. 

Drzewo iglaste sprowadzają Włosi z Austrji (Tyrol. Karyntja i Styrja) 
mniej z Jugosławji i Czechosłowacji, Z państwa S. H. S. (Slawonia) sprowadzają 
Włochy dużo drzewa ciosanego. 

Wskutek nadzwyczaj obfitego winobrania w r. 1911 wszystkie zapasy beczek 
zostały we Włoszech wyczerpane i zapotrzebowanie klepek dębowych na nowe beczki 
jest ogromne. Najwyższe ceny płacą tutaj za klepki z dębu sławońskiego, chociaż 
dostawy ze Slawonii nie mogą pokryć całkowitego zapotrzebowania klepek. Zwracamy 
na to uwagę naszych firm dysponujących większemi ilościami klepek (100—200 cm): 


') Vide Ne 1 „Przeglądu Leśnego“ dz. 3 Francja o zniżce cen drzewa w Haute-Savoie. 


N cie zaznaczamy, że ceny MiERKISGO materjału tartego są 20—307%/ niższe, 
; r. 1921. 
Kurs papierówki w Niemczech. Na przetargach publicznych w iasach Fran- 
ergu w Saksonji płacono za 1 m? papierówki świerkowej w dłużycach (Fichten- 
holz) 600—700 mk. Zaznaczamy, że w grudniu 1921 r. za takąż samą papie- 
ę płacono tam jeszcze 200 mk. za më. 
Finlandja. Jeden m? świerku loco lasy miejscowe dochodzi do 35 marek. 
Francja, Tranzakcje drzewne zwłaszcza we Francji południowej są nieznacz- 
W Marsyljj już od dłuższego czasu nie czyni się większych obrotów. Wwóz 
wa ostatnio znacznie zmalał, to samo dotyczy wywozu. Naprz. Hiszpanja wy- 
a francuski eksport drzewa do Casablanca (Marokko), chociaż pesetas stoi dwa 
lepiej od franka i Francja posiada dosyć dobre drzewo w stosunku do Hiszpa- 
Skutkiem tego jest zawieszenie płatności przez kilka firm drzewnych w Marsyjlji, 
ej przedstawia się zbyt drzewa, zwłaszcza materjałów kontygentowych, dostar- 
ych przez Niemcy w okręgu Mozelli. Według „Echo forestier“ ceny, płacono za 
materjały drzewne loco Mansfeld pod Verdun wynoszą: 

a) Bene ciesielskie: Kantówka (chevrons) od 10X10cm do 30X30 cm 
i wyżej za m — 170 frank., Madriers II kl. 230X80 mm i 105 mm., zarówno i Ba- 
stings II kl. za m? 155 fr., deski 10 mm., 17 cm. szer. za m3 155 fr. 
b) materjały prima: Madriers 230X80 mm. i 230X105 mm. za më 190 fr., 
bastings 175 fr., deski 19X17 mm. i wyżej za më 175 fr. 
, Ceny drzewa na rynku francuskim, przeszedłszy przez okres zwyżki, ujaw- 
niają pewne tendencję baisse'y. Inż. R. Szaniawski. 


ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 
F 

W..P, Kotłobaj — Baranowicze. Prawie w każdym numerze „Przeglądu Leśnego“ uka- 
e się obszerne sprawozdanie z rynków drzewnych zagranicznych. Na obroty drzewne na na- 
;zym rynku położony jest specjalny nacisk. Ceny, które W. Pana interesowałyby, opublikowaliś- 
między innemi w n-rze 3-cim Przeglądu. Dążymy jedynie do ogłaszania stanu faktycznego 
bec czego bierze się pod uwagę tylko objekty, poszukiwane na rynkach. Metr przestrzenny par 
erówki dobrej wart jest 6000 mk. loco stacja kolejowa, Za życzenia dziękujemy. 


8 
TREŚĆ NUMERU: Ustalenie piasków zwiewnych i wydm. Walenty Koleczko. Str. 51-—59. 
Lasy Grecji dzisiejszej. Forestario. — Str. 59—63. — Materjał użytkowy u naszych 
drzew leśnych. Str. 63—64. — Polowanie na wilki. A Szyba. Str. 64—68. — Dział 
handlu i przemysłu drzewnego. /nż. R. Szaniawski. Str. 68— 70. 


= Adres Redakcji i Administracji: Nowogrodzka 40 m. 2, tel. 90-90. 
Godz. 4—7 popoł. — Redaktor przyjmuje od 6—7 popoł. 


Redaktor i Wydawca: TADEUSZ ŁUCZYCKI. 
Druk. W. Piekarniaka Warszawa, Ordynacka 3. Tel. 44-59. 
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tanio dostarezy: 


lokomobile 10, 16, 25, 40, 80, 125 Hp. 
maszyny parowe 20, 40, 120, 250, 1000 Hp. 
kotły parowe 10, 50, 60, 80, 100, 150 m’. 
motory Diesla 25, 40, 60, 80. 420, 750 Hp. 
MOLOFY NODNEJGF 12, 416, 28, 55 Hp. 

gatry 420, 580, 600, 700, 859 mm. 
aatomobil ciężarowy i 1 osobowy Packard, 
6 maszyn do obróbki drzewa. 

18 maszyn do obróbki metali. 

6 pomp parowych i centrylugalnych. 

5 młocarń ręcznej wielkości. 

2 prasy do słomy 

17 wag różnej wielkości 

3 dachowczarki z podkładami 

1 prasa do płytek posadzkowych 

300 beczek żelaznych na benzynę 

2 zbiorniki na ropę, duże 1 
200 różnych maszyn rolniczych JE 
6 płagów motorowych i 1 parowy l 

1 kompletne urządzenie młyna | 


1 A z tartaku | 
1 A „s . krochmalni 59 | 
OKAZYA! OKAZYA! JĄ 


LICE | | 
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fii wa w stanie ARE 


II do obliczania miąższości drze- 


i w ET sześciennych. | 
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|| NIEMY  ROLECZKO 


|| do nabycia w cenie 200 mk. | 


hon, 


| w Administracji 


| „PRZEGLĄDU LEŚNEGO" 
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 ZDOŁNYM 


pracowitym, uczciwym i ła- 8 

chowym siłom  akwizycyj- 

nym oddamy na poszcze- 
gólne powiaty 


zastępstwo 
sprzedaży oliwy i smarów 
technicznych. 


Zgłoszenia pod: 
„POWAŻNA FIRMA” 
Biuro Sokołowskiego, LWÓW, 

Jagiellońska 7. 
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Nasiona sosny pospolitej 
(pinas silvestris) wypróbowanej wysokiej siły kiełkowania, 


ma do zbyeia 


„Polskie Piuro Leśne” 


zgłaszać się do Administracji 
„PRZEGLĄDU LEŚNEŻO” 


Uprasza się o wczesne zamówienia. 


